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?oderwana niespodziewanim alarmem zebrała sit 
w swej izbie oala druż711a, punktualnie o godz. 3-cie~. Brak 
było tylko zastępowych. 

- Co się stało ? Gdzie starzy ? 
- Bo ••• Jak wo4sowie saosn~ ai~ lpótniaó ••• 
- Ozuwa~! - przerywa nagle gw~ 4ru•,nowy. 
- Osuwa~! - huknęło. 
- Dsiś,drubowie ie sa aa4&Die .,t~op16 awoiah 

zastępowych, którzy ukryli sit kilka kilometrów s~d. Sla4 
będzie dobry, bo właśnie dsid rano spadl r6wny śnieg, a wia· 
tm nie ma. ZasttP 11W7*16w" sra~4sie piuwa•• t~OJ>7. S go 
u wylotu ulicy Polne~,nKozioe" sna~dtta ślady koło samotne~ 
stodoły u północnego skraJu miasteczka. a "Lisy" - kolo krzy .... 
ia prz7 drodze prowadz~e~ do Zalesia. Podsaatępowi obe~~ 
sastępy i poprowadzf.\ azJiciem patrolOWJDl. "W:vś-17" sabior~ ten 
oto wyładowany plecak, "L1s7" - saperki 1 toporek, a "Kosioe" 
apteozkt polow~ drużynr. s, ~&kieś pJtauia? 

- Ws•7stko ~aaa.. 
- No to, ozuwa~! 

Po godsinn,. tropieniu aaa~tP "W76ł6w" sn&lasl 
się w lesie.Zmiersoh jut zapadal.Slaay tak dobrze widoczne 
otwarte3 przestrzeni ,teras z trudności~ można b7ło do~rzeó. 
Chwilami zupełnie ginęły pomiędzy świerkami.To ~eż radodó o­
garnęła zystkioh nWJ'żłów" 1 "Vł)'il~ta", gdy id~oy • przodzie 
Bolek zameldował,że widzi zastępowego. Za ohwil~ zobaczyli go 
wszyscy siedzącego na pieńku prsy ogniSku, rasem s inn,m! 
zastępowymi. 

- Stary Wyżle,meldu~ę,żem. o1ę snaleśli - sarapor­
tował niezbyt urzędowo zastępoa. 

Wśród dowcipów na temat ostaniego tropienia, sraa­
abiale ręce prsy ogniu ,nad którym kipała ~uż w kotle 

.z kilka minut nadeszl7 z inn:voh stron poaostałe zast~py 
· z~awił się i drużynowy.Wydobyto garnuszki,szybko 

erbatę,rozgrzaly się ~ęzyki,pos3pały się beztroskie 
inJCi i przygaduszki.Ktoś nawet zaintonował "Kawał ohleba 
eo~ "• Nastąpiło omówienie p;ry trop1o1elskiej,po ozym 

~wan. rzeozy,zagas~ono śniegiem ogiń i wszyscy ~śleli 
~ do domu. ' 

Ale teraz dopiero czekała ich niespodzianka. 
archiWUm - Zast ępami,rzędem za mn~ marssZ 
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~~siego prowadził drużynowy przez zarośla na 
mal~ polant.Tu zatoczył kolo 1 zatrzymał ioh wokół samotnie 
sto~~oego dwierka. 

Jego ośnieżone gałęzie połysk1wa2y w świetle wy­
ziera~ąoego ciekawie spoza drew ksi~żyoa. Drużynowy zbliżył 
si ę do ~wierka. zapalił maleńką pochodnię a od nie~ ood na 
drzewku.Mignęło światełko 1 saplonęło równym blaskiem. 

- Patrzoież.to przecieś świeozka choinkowa. 
- Druhu przybocznylProezę zapalić następn~ świeoz 

kol A teras saattpowil 

• 

-

--- -----
/)"' 

Przy d tw1ękaoh "Wśród nocne~ oiezy11 zapalali ko · 
le~no wssysoy.Bolek,jako na~młode~y zapalł ostatni. Długo 
przygl~dał się 1 szukał ewo~e~ świecski.Aż wr~szoie znalazł. 

Jest ale wysoko - nie dostani .Pom6gł mu Stary 
Wyłeł wsiąwszy go "na barana".Za chwil~ 1 ~ego świeczka 
błyszczała razem s innymi. 

~nieśnym puchem otulone gał~ski zadrgały w r~­
aosnym blasku migooąoyoh świeozek.A oni wpatrzeni w tę cud­
n~, żyw~ ohoinkę śpiewali kolędę kol~dę po drugiej. 

archiwum 
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!l~odzinz Idei 
Odkrycie syntesy skautingu polskiego było dla 

Kalkowekiego wielkim prsai7oiem. 
Dwudziestoletni Andrze~,ze swo~~ dusz~ namittn~, 

.wrasl1w' na pr~47 entus~azmu i wygłodson~ szukaniem idei -
róbil .na blis~oh wraienie człowieka ohodz~oego w gor~osoe. 
B7la to ~esie4 1910 r. 

Xałd7 rosdział "Soouting for Boya" przeosJtal 
~ui po wielot%oć.Ozęato ohodz11 do sW7oh ·prz7~aoi6l ab7 opo• 
wladaó 1m o·a.,m odkryciu. 

· •"Dębie koohaD7 - as&ptal do Strumilł7 - naresz· 
- oie Ołoi~emy młodzie* od ~e4nostronnego żyoia , inte~•ktu­
alnyoh wya1łk6w.Praca nad sob~, w,rażona . w . słow~~h tylko­
·to nons ens.Tylko . p~zez , przez ·realny, codzienny ozJh, można 
wykuć siły oz łowieka. n . · · . · 

Wyezkole~e żołnierskie plua wychowan~e akaatowe • 
oto ideał bo~ownika o ndw~· Biepodlegl~ ~olskt• Strze 
leotwo. ratownictwo wo~enne, ąprawnoś·ci samarytańskie, 
ozytanie map,pion1erka,terenoz~watwo,obozQwn1ctwo, 
aygnali,ao~a a do tego wszystkiego . mo'ra.lns p·otęga 
skautowa. Prawdziwa r6wnośó,bat1ar obok .dooenta a 
zarazem k~no4ć · żelazna 1 ·hierarohia.Silna.nowa 
polska demokrao~a ·XX wieta.Rycerskie tradyc~e - że­
lazna pięsć,rozwarta · do każdego · w p~zyjazne~ goto­
wości aluiby.Uśm~e·oh i rze.teln~Lł'6.Pogar4a nalog6w 
i rozkoes fi~yczne~ doako~lod.o~~A p·ona4 · •smyatkc 
brate~etso dalekie od ~akiohkolwiek tar6 partyJnych, 
.brę. ters~w.o • P.ra~y· 41.8. .. ~ edY.ne·~ · P~l-ekie.· · · · . . ~ 

oto Ide~a-·al'nte.s.a · Kałltol!lsk~egQ, ~dea polakie·go .s~'Q.t'ingu • 
. · · : Nie•·cl~lnJ 4ó ł:&dn7oh· inn70~ ~ądli ·.1 ·a o . ładne J 

_pr~ds pa.s~1,która go op~nąwa1a. bez ~ ll~·sst7łPtdz.ił And r z( ~ 
-- zasi~ . ~.ak~eś nap~ l realne . żyoię, wkla·da~f\o· do rf\]t 

oh BWY,oh bliskich .angielek~ ksi~ikę lub, gdy oi nie 
~~1el~kiego~ . tł~maoz~o im uporczywie pomysły w nie~ ze 

~vgo ~ednak dnia na horyzoncie Andrze~owego życia 
~eszcze inna soraa. · 

X.t.6regoal popołudnia wetfld)ił na zebra nie Els6w • 
.... w o .;.1& in ~ eresował go .fil ozof i czny refer at o Mickie ... 

h 
. Po Jego zak~ozeniu wywiązała się żywa dJekus~a , kt6r a 
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pooi~ęła ~ Kałko~skiego.wstal 1 zabrał g!os.Nawiązu~~o do 
prac~ mlodzi~żowej ~1ck1ewicza zaoz~l mówic o now~J syntezie 
ruchu młodego pokolenia.SugeruJ~cy wzrok Andrze~a ·obe~mowal 
kaidego słuchacza. I nagle pochwycił Andrez~ spoJrzenie czło­
wieka noweso• U~rzał warkocze, grube,brązowo-zlote warkocze 
1 czarne, wpatrzone weń oczy. I do tych oczu rzuca Małkow&ki 
ostatnie słowa. 

Po skończonych p~zemówieniaoh było kilka minut 
przerwy na rosmowy towarzyskie. 

- "SioPtra poswoli - brat Anórze~ Małkowski" 
- "Olga Drahonowaka" 
Tego dnia nie było więce~ sł6w. I gdy wracał do do· 

mu,stwierdził se sdsiwieniem, że woi~ż patrz~ na niego te wiel• 
kie osarne oosy. 

W kilka dni p6tnie~ mign~la przed nim w uniwersy­
teckim ogrodzie botanicznym zgrabna, wymm,kła sylwetką i duża 
czarne ocs7. Zanim srozumiał oo robi - był Już przy Oldze. 
Poos~tkowo rozmowa nie wychodziła. Andrze~ namówił Olgę do 
prseozytania "Soouting for Boye". Rozpoczęła dług~ i mozolną 
praot (nie snaj~o angielskiego) czytania ksi~żki ze słownikiem 
Kosolnie wysylabizowana angielszczyzna 1 długie, pewne siebie 
wywodYAn4~ze~a roz~wietla~~ przed 01Sł now~ ~utrzenkQ• 

I atal si~ oud. Od poos~tku świata nie było pi~knie~ 
szef zimy dla oczu tyoh dwo~ga - nii zima 1910 r. 

Dla wprawy 1 tylko dla wprawy, kursowały m1tdzy ta. 
aw6~ką codziennie 11&\J, pisane olfabetem Morse 'a. .• r.r wolnych 
chwilach ch&dz~li na epacer1 1 snuli dalekie plany przyszłej 
młodzieży skautowej. 

11Ma~E\O w Tobie doakona.l~ pomocnicę • pracy,będt 
m6gł przygotować rewoluo~ę" - pisze pewnego dnia do Olgi. 

A w pa~ę dni potem: Natura moJa nie znała dot~4 
takiego parcia do pracy, ani takiego szozęśóia". 

Były to dla Andrze3a pocz~tki nowego okresu Jego 
życia - okresu twórczeJ 1 realne~ pracy nad ucieleśnieniem 
idei skautoweJ 1 sassczepienie ~·~ wśród młodzieży polskie~ • 

• 

o.d.n. J.J31eń.B.O • 
• 

Rozwi~zanie Krzyżówki zpoprzedniego Nru 
- l.poczta,3.Żwirko,7.opera,8.Lou1s,9.wieko,lo.Irena, 
14.KonspiracJa,l7.wiano,l9.D1ana,2o.dz1wo,2l,~rzos 
.w.atleta,24.Modlin. . 

l.profil,2.trawa,4.walor, 5.obsza.r,6.Sienk1ewioz, 
3.ba~ka,l5,kwesta,16.patron,l8.odwet,l9.dobro 

-. 
• 
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"Pokaż mi jak miesskaas a powiem ci kim ~ested". 
? owiedzenie to możnab7 zastosować • pęłni do naszych dwiet­
lic harcerekioh.Ogl~dalem ~uż wiele haro6wek i w wielu wJpad­
kaoh nie mogł doszukać si~ w nioh - Was,polaoy harcerse. 
Haro6wka taka mogłaby być z powodzeniem naswana angielek~, 
hiazpańsk~ cz7 franousk~. A przeoiei izba . druiyny szczególnie 
w warunkach posa Xra~em powinna być cs~etk~ Polaki. · 

Urz~zić takie miejsce ~eat woale nie trudno. 

• • • 
• • 
• ~ ~ • • • ••• • • ••• • •• .. .. • • • • • • ~ ~ • • """ " 

."tfflłt. 

• • • • • 
3oia ny s ali przybierz ludowymi szlakami oraz ~otografiami 
krajoznawczymi Polski. Albo t7lko ~edn~ dcianę poświęć na 
te rzeczy.Nia zapą:nnij o mapie,godle państwowym i portretach. 
Bardzo c iek ~wie wyglądaj~ wykresy statystyczne np. zaludnie­
nia,przemyslu itp. Jeśli tw6~ Hufiec ma w awe~ nazwie ~akied 
~i ~sto lub interesu~e się spec~alnie ~akim~ uroczym zak~tkiem 
Ojczyzny - powinien tym zainteresowaniom poś•ięcić miejsca, 
ażeby harcówka ozuła się tardziej zwi~sana z Krajem. Ponad 
tym wszystkim - winien królować Krz7ż. Może to być pami~tka 
s osta tniego ocozu,albo •YEtrugany tylko dla nasze~ świetlicy. 

Okna wyglądaj~ o wiele przyjemniej,gdy s~ czyste 
i zawieszone s ~ł. na nich firanki. A może też zna~ dzie się 
wśród was j skiś miłośnik kwiatów,który zrobi z n~oh klomb 
prz ed wejdciem? Można też kwiaty trzymać w doniczkach (nie 
zapomina<~ o podlewaniu) poó. oknem. . 

Jestem pewien,że ozdoby te dodadzą wiele miłej, 
swoj skiej ~t8osfery w każdym obcym budynku, a najbardziej 
w obozow~~ baraku. 

Jakie sprz ęty powinny znalej6 się w harcówce? 
~rzede wszystkim jak~ś szafa z kanoelari~ drużyny 

eką,stolik i kilkakrzeaeł. 'ł.l rogu możnR wnieścić 
dobytkiem.Będzie to sprzęt pionier sko - obozowy, 
rtowy,pami~tki itp. Jeżeli wśród pamiątek obozowych 

~~P kład ładne modele kapl iczek ozy mostów, to s dużym 
P.9W~crpe em można j e "Vlystawić" na widok publiozny,uetawia­
r~·~ę ~ porządku na pólkach l ub v~rost zawiesza~ąo na śoia-
~---~ 

archiwum • - 6 -



' 

ar 

-

nie.Jedna ze ścian powinna rozbrzmiewać wewnętrznym życiem · 
wasze3 ~ adnostki .Tu będzie zawieszona ta b lica rozkazów, Jaka,ś 
doianna gazetka,~akied bież~ce fotografie itp. 

Na stole powinn7 znaleźó sit zawsze świeże pisma har• 
oerskie, łatwo dostępne 4la wszystkich. . 

Przy3emn1e •7Bl~da3' k~ciki poszczególnych sasttp6w. 
~a naozeln7m mie~aou - proporos7k1,3akaś pamiątka s ostatniego 
obozu, Jaki• znak ta~e•MiOs7,SmLI17 tylko członkom dMeso saett· 
pu,Jakad historia na korze brzosowe3 (nazwiska itp). 

Dla dopełnienia atmosfery 08;cerskie~ w t,m miejscu, 
gaate odbywaJ~ s1ęwasystk1e waszezbiórki,herbatki,pogawędki, 
- i t7 aam musiss umieć lUssano•c to - co st-wors7ł••• D'ba~ 
stale o wzorowy porz~dek,o OZ7Stodó.G4y zbierze sit waa więkasł 
gromada,to pamięta~oie.s• w baro6woe można asaleć do woli- ale 
nie można nic w n1e3 sniasos,e ani usskodzić.Jeśli ohoeoie D&• 
prawdę się wyhasać - to srze3c1e do J18.rku. •l bo na "QOlel 1· 

Izba drużyny jeat 
przed• wszystkim odbiciem 
sewnętrznym je~ życia. Tu 
się skupia wszystko, co ma 
~akikolwiek swi~zek s har­
cerstwem. 

Badchodzą długie, 
zimowe w1eczor7. Postara~­
cie się przygotować wasz' 
harcówkę na t ·en osaa, aże­
by można było w nie~ zna­
letc 1 rado46 i siły na 
następny okrea harcowania. 

Orze l .. 

• 

\ 
•'" -.. .. 

' 

\ t 
l l 

l -

o 

Na apel naez,na streptomycynę dla chore j Irki, 
w ostanim miesiącu nadesłali: R.R.~5/-,G.Kwat.Haroerzy- 16/­
Marysia Pr.- 2/o, X.A.R.- 20/-, Żubry {Bottisham)- 277-
&:~A~frykańekie - 6/-. Razem z poprzednimi ofia+ami otrzyma-

~~ 6.s.o. 
Koszt wysyłki tego lekarst~a wynosi Ł.7.4.o.Niedo ­
olto śoi 167- pokrywa Redakoja BG z własnych fllndu-

Re4ako~a BG z calego serca d z iękuje szlachetnym 
om i poda~e do wiadomości. że w dniu 3 grudnia l949 

tniOSt\ .wysłała 20g stre:ptomyC~Y::iY& 
Oby pomogła ~ak na~lepiej ohorej Irae l 

. - -
- -
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PrLybylem do skiego o te~ właśnie 
zsoistnej (-narazie!) przyrodzie, o zwierz ę• 
Anglii ze Wschodu i tach. roślinach,sku-
zwyoza~em tamte ;rszym łaoh zabytkowych itd. 
zaozynsm pisać Dd Tym zaintere 
końca, a więc oa •.• sowaniem ogromnie się 
redaktora. ucieszyłem. 

Pewnego dnia Musiałem więc 
przyszedł do ~ie Dh. wydobyć z zakamarków 
Redaktor bard~o przy- siwej głowy różne wia-
jemnego miesięcznika domości,które byłyby 
nB~d ś Gotów" • Ponie·.. pożyteczna dla. druhen 
waż dowiedział się od i druhów, ~ako że 
kogoś,że przed wielu "Harcerz miłu~e przy-
laty miałem coś wapól radę''••• a bardzo ry-
nego z tak zwaną ( a zykowne jest miłować 
nie wielu znan~ poza kogoś,kogo się nietyl-
harcerkami i harcerza ko na oczy nie widzia• 
mi oczywiście) Ochro- ło,ale o kt6r~ nio 
n~ Przyrody (~rzed albo nie wiele się wie. 
ozłowiekieml !)- pro- Ładnie się sta• 
ai, ażeby napisać do lo·, że ~eden z Hufców 
wyże~ wspomnianego haroerakich w W.Bry-
miesięoznika haroer- tanii nazwał się Bia-
łowież~. Poza sentymentem do pewnyoh teren6w 1 piękna nasse~ 
OJczyzny, co się uzewnętrznia w nazwach Hufo6w,drużyn 1 zas­
tępów - należy tak do·bierać nazwy, aby wzbudziłJ' zaintereso­
wanie u oboyoh. Wykorzyatu~ąc to zainteresowanie można im 
ooś nie ooś opowiedzieć o Polsoe, o Je~ oaobliwo4oiaoh, poza 
Ni~ nigdzie, lub bardzo rzadko spotykany~h. 

Puszcz Białowieska ~est tak~ właśnie osobliwości~, 
olbrzymim pomnikiem. przyrod7, Jest ona na~wi~ksz~ puszcz~ 
leśn~. na~pierwotniejazym_, na~mnie~ zepsutym przez· gospodarkę 
lud~k~ o~szarem lęśnym, ~edyny.m tego rodza~u na całym Niżu 
E~p~e~ak m. Zawiera Puszcza Białowieska bardzo urozmaioon~ 
~śl1nn~ć dużo różnych zwierz~t. a wśród nioh takie rzadkie 
2 ętaL Tak żubry, tarpany(dzikie koniki leśne},n1edtwiedz1e 
i innych. 

Wprawdzie n11n1a Jałty" odcięła ozęść puszozy dla 
Bi~~s~ie~ Sowieckie~ Republiki (BSRR) - pod zarz~de~ pol-

• 

archiwum • 8 -
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ak1m pozostało ~ednak ~eszoze przeszlo 4.700 ha. 
Na terenie puszczy BiałowieskieJ (primeval foreat) 

został utworzony Białowieski Park Narodowy (National Park), . 
obok którego iat~ie~~ swierzyńoe-rezerwaty (Reeervations) iu­
br6w i tar"PSnów. 

A naszym tubram 1 żubrz~tkom na terenie Wielkie~ 
Brytanii dam ~edn~ poufną rado - żeby w żadny.m Wl~&dku nie ••• 
••• porykiwały (~ak się o tym mówi w nr.3/49 Btdt Gotów etr 21) 
a1bowiem mog~ zostać zaliczeni do byków {ci starsi) i do bycz• 
k6w (oi mlo4s1), w na~lepezym razie do lw6w i lwi~tek, ale 
nigdy 4o żubr6•• · 

~u bry 
nidgy nie ozna~­
mia~~ swoich .u­
czuó ryT.iem. zu­
bry,sdy ma~ada~~ 
smaku~~o~ im pa­
szę lub si~ do 
nie~ zwału ~. to 
ohrze)taJ~ podo­
bnie jak dziki ) • 
Natomiast roz­
złoszczony żubr 
głośno sapie. Ry• 
ku żubrzego w 
puszozy nigdy nie 
słyszano. 

Na pooieoht 
naszym tute~szy.m 
żubrom (o ile ia­

2ubr Boni$ w Błałowlety • • 

tnie~e drużyna lub zaattP o te~ nazwie) powiem, że żubr ohoć 
nie ryczy, nie jest woal• takim potulnym 1 apoko~nym bydl~t­
kiem.Zubr w momencie złego humoru ~est ni ezwykle niebezpiecz­
ny 1 atak jego 3eat błyskawiozn7. 

Nie ma obawy, żeby po4 tJ,m względem nasze młode 
zubrz~tka brały przykład z sędziwego "brodaoza."aharoerz Jest 
zawsze pogodny. 

W r.l914 w Puszozy Białowieskiej było pQnad 700 żubrów, 
Po seniu pierwsze3 wojny 4wiatowe~ stwierdzono zup lny 

a~ żu w o dwie ozne ~ ~ego siedzi b~e. 
W ~~~ą4 .z iliśmy 2 żubry i w 1929 nasttpne 3. W wyniku 
~s liwa~ ' pieki i raoJonalne3 hodowli- w r.l939 posiada­
i~~~ rih 6w.Druga woJna zahamował& resenerao~ ~ tyoh zwie-
r z tego w r .l945· dol1ozono sit • Polaoe 21 sztuk. 

oały.m świecie bylo 93 żubry~ a tego u nas 52. 
- l6,Pszo•y.na - 18. Biepołomioe - 14, Smardzewioe 4. 

archiwum .. 9 -
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Cala gromaaa cnodziła z ta~emnioz,mi minami.Dziś 
bowiem miał&·~ się odbJ'Ó próba Janka, stwierdz~a~ca, ozy godny 
jest on należenia do pomady "Leśnych Ludz1".VI6ds. gromady "Ry­
azący Ja.gu.arn ukrył sit w ta~emnicze~ grocie wraz z szóstko• 
wymi i ooś 1~ tam tlumaozyl.Po wysłuchaniu •szelkich wskaz6wek 
szóstkowi zebrawszy swyoh"wo~ownik6w" udali się z nimi do ~ed­
nego domu, opuszcząnago 1 nawpól zawalonego,gdzie coś gor~oz­
kowo przygoto~ywano ••• 

* 
Jana~ bawii się wesoło podczas przerwy szkolne~, 

nic nie przeazuwaj~c.Gdy przebrzmiał dzwonek,wleciał zadyszany 
. do klasy, ohwyoił ·kai~żkę rachnnktwf\ i gdy przewracał jej kar• 
~ki,wypadla z niej r6żowa karteczka.Podni6eł i czytał: 

.~8~=~:-~-~-;; 1-i -~. ~~-;;~--------_...,-} 
Stuknąwazy się • czoło zros~m1ał,ż6 list te~ napi· 

sal sam W6dz.Nie przypuszczal,że to już a~iś •• 
Wiecz6r.Janek z walącym aeroem ozeka koło teatru. 

Zaledwie na wieży.rozleg1 się dzwon zegara, wybijaj~cy ósmą 
przed Jankiem z~awił - ~akby zaczarowany, ubrany w długi czar· · 
ny płaazcz,w okularach 1 z siwą brod~ ataruszeJt, naJtazal pal­
cem milczenie i polecił iść za sobą. 

ZatrzJnl8.11 sio przed zawalonym domem. 
~ Id~ t,m korytarzem 1 gdy zna~dzieez drzwi do 

poko3u,w kt6~ pali sit dwiatło - we3dj, rzekł starzec i zni­
·knt\ł za rogiem 4onm .• 

J ek ruas7l ciemnym korytarzem, w którym ras po 
~z rozlegał:y ą1t Jakie• 4z1ewne skrzn:y,szumy i głosy. Trocht 
strach obleciał. lamta.Prseżegnał się i szedł dale~ w gł~b. 

W ·końou korytar~a zobaczył w~sk(\ smug~ 
dwiatla.Zapukał.otworzyl drzw1,przekro­
OS71 pr6g 1 ••• światło momentalnie zgasło 

na głowt zarzucono mu worek i mimo ruz­
paozliwej o.brony swi~zano go i gdzieś po­
ni~aiono. Po kilku minutach nios~o7 sa -
t~s,mali ei~ i jeden z nioh rzekłe 

- A teraz wrzuóoie go rzeki. 
W tym swoy.w momencie worek z Jan­

~~em saoz~ł zanurzać się w wodzie. Janek 
ani ni e pisnął.Gdy woda sięgała mu ~ut 
prawie do kolan ~ szybko zdjęto mu worek 
.1. oazom Jego ukazał się Wóaz z cal~ 

.. 
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gromad~ suohów wpatru~~070h się silnie w ~ego twarz, sznka~~ 
na nie~ 4lad6w trwogi. 

Ale Janek wytra,nl&ł pr6bt• 
lt .E X 

X X . 
Wesoło płon~l ogień na kominku, gdy Janek kładł 

~~sim p16rem sw6~ podpis do nzlot&~ KSięgi Plemienia" -
D& sn&k przy~ęoia go dO nXrfgu Ognia" W którym Biedzieli 
W6dz 1 ~ego dzielni wo~ownioy. 

spisał 
"Niedtwiadek" 

Widziałem świeżo upieczonego zastępowego,który 
z ponur~ min~ medytował nad supełkiem zawi~zanym na chustce. 
Nie mógł sobie w żaden sposób przypomnie6.oo on oznacza. 
Ot,popróstu zapomnial.Wiedział ~edynie,że ma ooś ~~a . zastępu 
zrob16, ale oo1 

·Nie idt w ślady tego niedoświsdQionego druha 1 
zaprowadt "Terminarzn, w którym notu~ kiedy,co i gdzie masz 
załatwić s 

• 

a a t a T r e • s # c uw a g i 

Pomyśl naprzykład.kiedy ci najwygodniej będzie l 
skontrolować 1 doprowadzi~ do porz~dku wzorowego gospodarkę 
zastępu.Zapisz w "Terminarzu swą deoyz~ę i weź się do roboty. 
na pierwszy ogień weź "Kasę zs.stępu"t · 

·1ieei&o • • • • • • ••• • • • • R o k ••••••• r-

~priych6d rozchód 

.b~~ ~i ś ć 
~ Vn?Q D(.\ tq NY 

t r ś ć 
S t~ m t\ 

t r e KW t 'fi. e 
k"tł t. o\ ł:. $J d ).~ 

~ l~·~ l , .... 
J l ...A . l 

l ,-, ~ 
l .". 

~ l .... l a re, hiw 
l 

l 
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Sprawdt,ozy zapisy w "Ksitdze kasowe~" zgadza~E\ 
sit s kwitami. które musz' bJ6 kole~no ponumerowane 1 trzy­
mane w idealny.m porz~aku. W kOńou miesi~oa podsumu~ przyoh6c 
1 rosoh6d. R6łnioa miedzy nimi ·da oi ilod6 p1en1vdzy ~aka 
powinna •~f~dować aie w danJm momencie w kasie. · 

Spraw4' prs7 okas~1. ozy wesyeoy w sasttpie plao~ 
akładki.Ulatw1 oi to p6ni!as7 W7kaS~ · 

"' 
i·mi! W 

• 

ł. ~. III IV V VI VII F1.1II IX X X: :I 1zas Qpie I II XI . 

l · 
• 

. l 
W innym. osaeie dokona~ przegl~du sprzttu saattPU 

według wykazu,kt6ry w każdym szanu3E\Oym si~ zaattpie mna1 bJd. 

' , " l. p. Wo.wotołi' Nazwa Jlo~c Stan 1 zu!yo1e Uwagi 
ł:. 6 ) l et 

. . 

• 
• . 

zorientu~eez aię wtedy.oo masz 1 w ~akim atanie 
użyt~ow,m.Może o6ś należy zreperować lub ulepszyć? Może ooś 
trzeba przed óbozem letnim dokupić? - Zapami~ta~ aktualn~ 
wartod6 swego "ma~ątku". 

~robił: zastęFu• 
ron ~ zastępu nie mołe 1 nie powinna mie6 

ustalonego szablonu , po$& konieoznodoia wpisywania dat. 
Celem ~e~ ~eat, by krótkie sapisy ilustrowały 

iyoie saatępu,jego praot,radodo1 1 troski, których nie ma 
w ofio~alnyoh wykazaoh,raportaoh itp. 

. 

Dobra. kronika ~est żywa, barvma.wesola, aowoipna, 
zawiera wiele zd~ęć. z przygód, rysunk6w 1 karykatur. Jest to 

a 7 J ~tnik nJedne~ osoby", które~ na imię Zastęp. 

• 

Dlatego nie prowadź jej w byle ~akim ~ eszycie, 
sobie porz~dnie oprawiony,duży i gruby notes i od­
ęoe najQardzi~j zdolnego druha-kronik~rza, za zezwa­
rego kazdy z nas będzie m6gl cos do kr:niki dorzuojć 

Dobra krc~!ka - to na ~~ilsza lekt~ra. dla ~s~oe:za. 

M. B. 

archiwum 
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KOMINEK STARSZYZNY W LONDYNIE 

W niedzielę 13 listopada w nqwym domu harcerskim 
przy 47 Rutland Gate SW 7 odbył się uroczysty kominek, paś­
witocny rocznicy NiepodleRłodoioweJ 1 zblt ża~~oe j się racs­
nicy 40-leoia Harcerstwa. 

Tak się szczęśliwie 
złożyło, że wśród obec 
nyoh na sali sna~dowal1 
się Druhowie,kt6rzy 
weap61 z pierwszymi or­
ganizatorami Drużyn 
Skautowych (Malkowski 
ks.Lutoslawaki) budowa­
li naszą Organizację. 

Niezwykle intere~u­
~ące szc~eg6ły,nieznane 
braci harcerskiej,aneg­
dotki 1 zdarzenia -
przyfrunęły do wypeł­
nionej po brzegi sali, 
etwarza~~c saosarcwaną 
atmosferf2• 

-~ 

• 

' l 

( 

Jak się dow113.du~emy "Zjednoczone" Główne Kwat ery Har­
oerek i Haroe~zy postanowiły urz~dzać częście~ podobne mpr o· 
sy, dla zaoiśn!ęoia platformy organizacyjnej pomiędzy czyn­
nie za&.ngażowanJII11 w pracy Instruktorami i rkaroi. 

Organizac j a słowno-śpiewna ostaniego wieczoru spoczywa~~ 
w rękachwytrawnego Zucha-Rysia 

W kominku paliłem (niewprawnie al e oszcz ędnie) 
Ja. 

Zastęp n:_ tPóW" z hoste ~.u Stover, wzi~l czynny 
udział w rame.oh obchodu Rocznic~· Niepodległ o .... 
ci. zorganiz owanego pr .' eZ pol ·· oz 0}1 e or ga.nizaoj t 
hostelowo. 

W czas e wieozor a j aka, emi i dh For~ sz ·w 
ski 1 ChlopiQk1 odta.ń zyl1. b .. i j · i ··kiego 1 n'·. 

ec ( Chlopi t .. ki ~ ~c n ji.ih,'.-i ; f ri '"-...rcdrk.; wyk . ·.!-ł.l' ~ .. 
M.~4.J uwiak.a. N e za k.oncz e nie ... ~~ ~rw~-:- o b r 1 • z: JG'/I ATY I' OL ~~b .. '-:.: .. 

~ .. 
--- ęp • 

.... l a 
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W sobot~,12 listopada odbył ait podniosły ko~­
nek z okaz~i :!więta Niepodległodoi. fl~ród obec­
nych widzieli~my Dba Komdta Haro w WBryt . K ~Ob­
tułowicza, Dba Hufcowego , który urooz7atoś6 nasz~ 
zagail. · 

Na program wi eczoru słoż7ły się dekl'~· c je 
(Biblia Polska-Wierzyńskiego, Wola-K. Ga.& 'l. Y~h J .".a ­
go) reoytac~ a z ''Kordiana n . Pioaenki. śp ... . · ~~ e 

przez nasz Hufieo, byłe specJalnie dobrane ne. '" .-~- n wi ·· ... . ... 
· 1 zawierały takie jak, nwarOZfl karabiny :', rt;·,(U'Bf: 6.1J ia~s.'1 i \.p 

Na zakończenie, Dh.Komendun t wyelosił J o nas k i l ka SJ.. ow , 
•zywa~flC nas do wytrwani a pr zy polekośol. 1 ofiarne~ p :.:a.oy 
dla Kra~u. 

Opracowanie calości L Jmi ruca. spoczywało :. w rękach 
dba Kndrynowioza, który niedawno ob3ąl referat imprez w Hufcu. 

Na Kominku obecna była również 3oia Gromada Star­
szobarcereka. Jak zd~żyłem sorientować się z kól niebardzo 
miarodaJnych, miała to być pierws za okas~a współpracy s nami. 
Okaz~a praktyczna, bo teoretyczna, t aka na papierze ~uż ist­
nie~e oddawna. ZobaczJ]DY ~akie będ~ owoce •.•• 

Drugim epokowym w~darz eniem • naszym Hufcu- było 
wydanie pierwszego numeru gazetki dla zuoh6w."Gazetka zuchowa 
zawiera 12 str. druku powielanego rękami uczestni ków kursu 
sastępowyoh. Gazetkę zredagowała Komenda Hufca i w planacn 
swych zamierza wiele egzemplarzy rozesłać do nasze~ londyń­
skie~ dzieciarni, z które~ dość duża ~eszc~e ozęść nie ma 
kontaktu ani nie ~est członkami naszych gromsd zuchowych. 

Gazetka zuchowa przeznaczona jest dla oz~elni~6w poniże~ 
l at 11 -qtu. 

Nocna w rawa "Bl Tró ki n na cmentarz. 
Zb r UZYDF zapow e z ans y a na go z oo. 

Po godzinneJ ~eździe w zatłoczonym poci~ dotarli śmy do 
Northwood Hill, a Stfld dale~ na piechotę do cmentarza. Po 
drodze Zwinny Ry4 (którego tusza stoi w odwr otnie proporcjo-
nalnym stosunku do ~ego puszczańskiego imienia ) musiał kil'ka 

kakrotnie zmieniać "biegi "• 
. Na cmentarzu było ~uż zupe*nie ciemno. Szukali'my 

grobów polskich lotników, poległych w bitwie o Wielką Bry­
tanię . :eż~ tam lotnicy z DywizJonów 301, 302 1 303. 

~ 

Rozstawiliśmy 60 lwnpek nagrobkowych, osłoniętych 
spe Jal~ymi kloszami papierowymi z wyoięt~ na nich liliJk~ 

--' har~-Skf\. Modlitwą za poległych zakończyli śmy swoJE\ 
o ę 

Vł ostani~ niedzielę zastęp "Rysiówr• na specJalne.1 
do "Puszczy Drużyny" przyjE\ł nowego członka do 

s~ago grona. Odbył się s~ucjalny oeremonial przy~~oia. 

archtwu n - 1 A --
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Ogłoszony przez nas w lipcu b.r. Konkurs naa 
l.Opis 
2.Zd~Qo1e 
3.Przedmiot 

o temacie obozowym - wbrew naszym oczekiwaniom 1 o•lmo oen­
nych nagród - nie wzbudził szerszego zaintereeo 

Ogółem nadesłano' 
3 Opisy 
ll Zd~tć . 

3 Przedmioty,wykonane na obozach 

-

Redako~a s żalem przyznaJe, że poziom p~ao Dle Ol• 
powiadał wymaganiom komis~i konkureowe3, która z o1tłlt1m 
sercem postanowiła nikomn nie przysnać takich nagród jaka 

namiot 2-osoboW7 
plecak 
rogatywka 
wieczne pióra it~ itp 

Za naJlepesy o a usnano praot p.t. Wycieoska do 
Snowdon.Autorowi,ćwikow1 • 1ance KomisJa przyznała nasro• 
dę ksia~żkow~, Sienkiewicza - Legiony. 

W aziale foto ~ios nagroda przypadła l*ra.łl!de 
im.Zawiszy Czarnego w celon e za zd~toie p.n. Na h1a~&d- · 
skie~ ziemi. Nagroda• A.Kamiński - Antek Cwaniak. 

Trzeci dzial konkursu - przedmiot (zdobnios7 lul 
użytkowy, wykonany na obozie) był opracowany na~ałabie~. St• 
dziowie uznali wykonane 1 nadesłane prace jako "niedokładne" 
(świecznik)"Chaotyczne"(okręt) lub wręcz nieodpowiadaJf\oe 
wymaganiom konkursu. · 

A przecież tegoroczne obozy letnie b ł pełne 
intereau~~cyoh prao,które nie dotarły do stołów sę ziowskich. 

Szkodal Czy.cie niedodć uważnie przeczytali ogło­
szenia o konkursie, ozy też nie znęoil7 Was tak uenne nag~ody? 

Harcerz ~eat skromny 1 nie ubiegu si~ o nagrody, 
to prawda.To też celem udziału w konkursie jest nie tyle 
chęć zdobycia nagrody, ile przedstawienie wyniku swej pracy • 
..Na~~ ~e et wynikiem uznania, oceny tego wyniku. A każdy 
poW1~ien dokłada6 swo~~ - choćby najskromniejaz~ - cegiełkę 
~d ~~o, o ma stanowić wspólny nasz dor obek. 
0 "_. Redakc~a "Bf\dŹ Gotów 11 składa wszystkim uozestni• 
kom-korlku~su serdeczne podziękowanie. Ci , którzy ~ ie zdobyli 

j na~ody,nieoh pociesz~ się ty.m, ie ich wysiłek znal~zł 
Jat nąJż~czliwsze przy~ęoie.żyozymy im, by przy następnej Jr6-
b18vm1jli lepsze wyniki. 

a r(,NA NA"STEPNY KONKURS PRZYSLIJCIE V/IECEJ r R.AC I LEPSZE :! l 
... 15-
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POZIOMO 
2.roś1fna w16knista . . 
7.sk.aleozenie 
a.oiemność 
9.niekie wzniesienie 

lo.Sześćdziesifłt 
·12.wyprawa lotnicza 
15.zwierzę domowe 
lB.środek lokomoo~i 
19.naozyn1e 
2o.ozęść cyrku 
2l.grupa taneozn~ 
22.organ wewnętrzny 
23. ozdoba architektonioz. 
26.im1ę żeńskie (zdrob ) 
29.nieprzy~emne przyzwycza­

jenie 
3l.ryoerz -symbol prawdo­

mówności 

33.część ubrani~, 
Pionowo 

32.rzeka we Włoszech 
~4.robotnik,przenoaząoy o1Qżary. 

. !.pora. ~nia 
2.szata kościelna . ~ 3. rze~a w .!iJ:ryoe 
4. wetska dolina 
5.tytul turecki 
6.ozęść głowy zwierzQcia 

lo. broń palna 
ll.budynek wystawowy 
13,państwo w Europie 
l4.zastępu~e .czasem 

sahody 
15.przesz~oda w oknie 

~~l~o~. st.litera alfabetu 
,...e okiego 

",._ak or 

• 

29.zaimek azier•aozy 
3o.podejrzany osobnik. 

• 

• 

o _..;.rr. .q:> ~~ ~5. zag~~b1en1e w murze 
ja ryb 

. 
• 
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